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O D E  Z W  A
W ładze niemieckie rozpoczęły ewakuację pewnych instytucyj 

i przedsiębiorstw  na zachód, Narazie wywieziono część w arsz ta tów  
kolejowych, można jednak przewidywać, że w najbliższym czasie 
ewakuacja może ob ą ć ' ta k ż e  inne zakłady rracy.

T e zarządzenia o.cupanta posiadają wiel.cą doniosłość dla spo łe ­
czeństwa polskiego Ziemi Czerwieńskiej, gdyż ewakuacja p rzeprow a­
dzona w większych rozmiarach nie tylno zapewni wrogowi normalne 
funkcjonowanie jego aparatu  produkcyjnego, a tym samym podtrzyma 
jego potencjał w o jen n y  ale także doprowadzi do z n a c z n e g o  
o g o ł o c e n i a  n a s z y c h  z i e m  z e l e m e n t u  p o l s k i e g o .

je s t  rzeczą oczywistą, że pn .ces  ten jest w najwyższym stopniu 
niepoż dany, żarów..o ze względu ha chwilę obecną, jak i ze względu 
na możliwe przyszłe kele,e tych ziem.

Uświadomienie społeczeństwa, że ewakuacja jes t szkodliwa dla 
interesów P ańs.w a Poi kie:. o jest t m kon 'eczn iesze , że zdarzają się — 
nieliczne z r e . z t ą — wypadki, iż jednostki słabe i niekarne wyjeżdżają 
na zachód z własnej woli, siejąc niepo. ój i osłabiając ducha.

Kierownictwo Walki Podziemnej, w z y w a  s p o ł e c z e ń s t w o  
d o  o p o r u i przeciwdziałania zarówno planowej akcji okupanta jak 
i nastrojom szerzonym przez te bojaźliwe jednostki, K. W. P. zdaje 
sobie sprawę z trudności aa jakie musi napotkać akc a bojkotu zarzą­
dzeń ewakuacyjnych, zw łaszcza  u pracowników obarczonych rodziną, 
niemniej jedr.ak sądzi, że z acztia liczba zainteresowanych posiada 
warunki umożliwiające stosowanie oporu. W ładze  cywilne i wojskowe 
Rzplitej, stronnictwa polityczne, or anizacje zaw odow e i społeczne 
dołożą wszelkich starań, by zagrożonym ewakuacją — zw łaszcza 
z pośród członków organizac j podziemnych — dostarczyć pomocy 
w najszerszym zakresie. W akc i tej musi jednak wziąć udział całe 
społeczeństwo, zapewniając jej poparcie i aktywne współdziałanie.

Hasłem ■ naszym : t r w a ć n a  s t a n o w i s k u !
W a l k a  z e w a k u a c j ą  t o  w a l k a  z w r o g i e m !

Kierownictwo Wrlki Podziemnej Okr. Lwowskiego 
O O D W A D Z E

W rzędzie podstawow ych cnót żołnierskich s tała, zaw sze na pier­
wszym miejscu odwaga. Odwagą jest zdolność patrzenia w oczy 
śmierci przy pełnej świadomości grożącego niebezpieczeństwa. Bez

.
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odwagi nie ma żołnierza, tak  jak nie ma wojska b ez  broni. Wojna 
obecna toczona przez  nas w warunkach na cięższy , ii, jakie zna, historia, 
w y m a g a -o d  żołnierzy odwagi i to odwagi spec alnej. ł a tw .e j  być 
odważnym, gdy się walczy w gronie towarzyszy broni. W al a mimo 
zaciętości stron woju ących, mimo coraz now y.h  narzędzi walki jest 
jednak prow adzoną w mysi pewnych za:,ad i p iaw  wojennych: Wid-.imy 
skąd idzie niebezpieczeństwo i jak się mamy bronić. Żołnierze Polski 
Podziemnej prow adzą  walkę w w arunka .h  innych. Nasz m polem 
walki jest cała Polska, bo lęaż-iy Pola ć jest walczącym żołnier em. Do 
niektórych dochodzą już sio a a k o m e n d ', inni czekają jeszcze na roz ­
kaz, który może już wnet poderwie tysiące do cz nu. Wróg nasz nie 
respektuje- żadnych praw wojennych, zna tjl.co terror i mord. W taki h 
warunkach walki po trzeba nam przede wszyslkiem odwa i, o dwa i 
całego społeczeństwa, wszystkich stanów, mężc..yzn i kobiet, dzieef, 
dorosłych i s tarców.

O dwaga uzewnętrznia się nie tylko w działaniu, potrzeba jej także 
do p ow zięc ia ' decyzji, do wzięcia na siebie odpowiedzialności za 
rozkaz, które setki, i tysiące mają wykonywać. W chwili obecnej nie­
jednokrotnie spotykamy się z zarzutem, że Polsce • Podziemnej brak, 
jes t  odwagi do wystąpienia; wiemy kto nam takie zarzuty slawia 
i w  Czyim interesie byłby nasz zr7 w .” Nie będziemy walczyć w myśl 
interesów czerwonego imperializmu, a roz .aż . o w st pienia da ..am 
Naczelny Wódz, który w stosownej chwi i .odejm ie  decyzję.

Obecnie w oc. ekiwaniu na rozkaz, który zawezwie nas do sze .e-  
gów, mus.my w .ra b iać  i umacniać w sobie cnotę odwagi. O dwagę do 
walki z tym wrogiem, który nos sw ast kę na czole, z tym, Który 
oddalony od nas o setki kilometrów zdaleka wyciąga r . c e  po i.asze 
ziemie, oraz o,.wagę do obrony naszych najbl.ższ , ca, którzy niejedno­
krotnie niemal w naszych oczach padają  ofiarą bezrozum.r, ch i szalo­
nych morderców.

Dzieje polskiego wojska są zarazem szczytnymi kartami polskiej 
odwagi. Odwaga polsk ego żołnierza nie w ypływała tył. o z jego w ro­
dzonego junactwa i bohaterstwa, wyni.rała także z głębokiego p rze ­
świadczenia, że walcz ł za  ws. e o cele wzniosłe i s. lacaetne, o gra­
nice swojej ojczyzny, o istnienie na-odu, o honor żołnie, s. i. Tani j 
odwagi dow ody dają nam dzieje i.aszych obeca ch czteroletnich zma­
gań o życie całego naszego Narodu niazc. onego bezlitośnie przez 
niemieckiego okupanta. Ta.oe, odwagi będzie ód nas wymagała je zcze 
czekająca nas rozstrzygająca walka, przez którą przejść musimy, by 
dostać się pod słońce wolności.

Dzisiaj, gdy z bronią u nogi czekamy n'a chwilę natarcia, obo­
wiązkiem naszym jest przemyśleć nasze zadania, by uświadomić sobie 
czego będą od nas żądali nasi dowódcy. Gdy pad ie rozkaz nie bę­
dzie ju ż  czasu na robienie żołnierskiego rachunku sumienia. Wtedy 
będziemy musieli odsunąć od nas wszystkie nu śli. AlyśIKo sobie, 
troskę o nasz ch na, bliższy cli. W tedy kierować b ęd z ie - nami wola 
naszego dowódcy, a nasze myśli ześrodkttją się w jedno, w m śl 
walki do zwycięstwa bez względu na ofiary.
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Z A R Z Ą D Z E N I E  
Z akazu je  się  Po la k o m  u c zę sz cz an ia  do  lokalu pod  firmą „Barbara" 

w e  L wowie ,  ul. S ienk iew icza  9. N azw isk a  osób ,  k tó re  nie pod porząd­
kują  się  tem u  za rząd zen iu ,  b ę d ą  p ię tn o w a n e  w  p ra s ie  podz iem nej .

K ie row nic tw o  .Walki Po d z iem n e j  .Okr. L w ow skiego
O d  R e d a k c j i :  Jak  nas  informują, p o w y ż sz e  zarządzen ie KWP 

z o s ta ło  w y d a n e  w s k u te k  tego ,  *że „ B arb a ra"  n a z y w a jąc ą  się  niew innie  
„k lubem  b r i J ż o w y m "  — je s t  w is tocie  nie ty lno  kasynem , w którym  
u p raw ia  się  w sze lk i  h a z a rd  karciany, ale  p r z e d e  w szy s tk im  lokalem , 
w  którym  różni  spekulanc i  i inni ludzie  w ynies ien i  talą wojny, w sp o ­
só b  g o rszący  w y rz u ca ją  tys iąpe  z ło ty ch  na u z ty  i pija tyki,  czasam i 
n a w e t  w  to w a r z y s tw ie  N iem ców , is tn ienie  tak ieg o  lokalu, utrzym yw a­
n ego  dla  ga rs tk i  a sp o łec zn y c h  e le m en tó w  p rzy  w y ra źn y m  poparciu  
n iem .ec .dch  w ła d z  policyjnych, m ających  w tym  s w a  e w ła sn e  ukryte 
cele, już od  c ł z ż s r e  o czasu  g o r s z '  ło  uczc iw e  s p o łe c z e ń s tw o  lw o w ­
skie, o d  c z te re c h  ia t  g n ęb io n e  n ieu s tan n ie  więzieniami,  w yw ozam i, 
o b o zam i k o n c e r t  acyjnymi, b o ry k a ją ce  s ię  z n a jw yższe  m wysiłkiem  
o p rzeży c ie  k a żd e g o  dn ia  p o w sze d n ie :  o, o z asp o k o jen ie  najprymi- 
t v w n ie js  ych - o t r z e b .  Na tle  ogólnej  nędzy ,  w obliczu  strasz liw ego  
te r ro ru ,  is tn ie  ie teg o  ro d z a ju  „lokali ro z ry w k o w y c h "  je  t n iedopusz­
cza lna  p ro w o k a c ją  c a ł e g ) sp o łe cz eń s tw a .

jesteśm y przekonan i ,  że  g d y b y  p o w y ż sz e  z a rz ą d z e n ie  o k a za ło  się 
n iew y s ta rcza jące ,  K W P zna jd z ie  inne środ  i w celu z l ikw idow an ia  tęgo  
lokalu lub p o z o s taw ie n ia  go  „nur fur D e : , t sc ze “.

TAK BYŁO P O D  SALERNO . .
( rep o  ta ż  r a d ia  angie lskiego)

J e s  t e ś m y  na  okręcie.  G ło śn ik  r ad io w y  p o d a je  sy g n a ł  w iadom ości  BBC. 
M yślimy: p rzec ież  to my m am y ich dos ta rczać .  Na le s ły szym y o k a ­
pitulacji  łoc.1. M am y t rudnośc i  z w y b o re m  m iejsca  do  lądow an ia .  
W s z ę d z ie  p rzy  b rzeg a ch  w y so k ie  góry. D op ie ro  180 mil od  N eapolu  
p ie rw  -ze c o g o i n e  m iejsce.  Ale N iemcy te ż  mogli  n am  to z  ręki w y ­
c zy tać  i u tw orzy li  tu " k o m ite t  przyjęcia .  N asza  w y p r a w a  d ow iod ła ,  że  
nie w s z ó t  raca ,  a  e w ?  o r t  jed n o  ć is tnie je  m iędzy  Anglikami a  Am e­
rykanam i. Anglicy na  p  u ę tach  amer.,  Am erykanie  na angie ls  ich. O d b ie ­
ram y  O rędzir d o w o d z ą c e g o  w y p raw ą .  O J  n a sz e g o  p rz ed s ię w z ię c ia  za ­
l e ż .  to k  w ojny.  K ap i t .  D e ja  p rze  y w a  na chwi ę  skupien ie ,  w y w o łu je  
ow acje ,  p o d n ie c o n e  ozrrz ki i rozm jwv. Pa  a now y  r o z r a z  p rz ez  radio.  
Ż ad n y c h  zmian.  Z ad u ż  > N iem ców  jes t  w i ta ld l  G o J / i n a  9-ta, k c ę ż y c .  
P o  chodzim y do  lądow an ia .  P a d a ją  p ie rw s  :e b o m b y  lotnicze. Nad 
b rz e  iem u nos  a  s ę  . s ło  :ca", s t rz e la ją  k o lo ro w e  race. je d e n  s ta te k  
o t rz  mu je t aiiznie. ale sam  r t ' z e l a  aż  do  : a touiącia .  Na b rzegu  wielki 
p o ż a r: Niemcy w-vsadżają ’w po.vie.tr e b u d o  .vie. t k ę r t o d i ę ą  zb iorn  ki 
z ben zy n ą .  Księżyc za sze d ł .  Na ladz ie  w z b ą c h a ją  , i e rw sze  miny. Krą­
żow nik i  i koatrtorpeUow.ee s t r z e l a ‘a p o d e  ca:? n a sz e  o lądowaziia, uau  
n a sz  mi g łow am i,  j e s t  to  w ścig na czas,  bo  13 nr-.m. d y w izd  pane, 
te s t  blisko Z VI z tri n ad ch o d ż i  w la d o m o -ć  -> do  o .a . .y m  t u n  lądow aniu .  
Bo ,.’co ;vće  ni z.z. usiłuję  z a tap iać  'datk i ,  a le  nie m aję  sukcesów'.  C ała
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zatoka  je s t w ypełniona statkam i, pokryta całunem  dymu. Statki są 
trafiane. Lekkie stra ty  w ludziach. Przy brzegach ludzie obnażeni po 
pas w yładow ują sprzęt. M istrz porządku daje z brzegu znaki, gdzie 
lądow ać. P ierw szy kontratak  z naszej strony dopiero po w schodzie 
słońca. Gdy przybyły czołgi niem. my mieliśmy już działa przeciw - 
czołgow e. Pod E tną było łatw iej.

Salerno je s t tw ierdzą. W ylądow aliśm y pod ogniem. Zajęliśm y 
w zgórza. Niemcy cofając się na południu, zaatakow ali na .pó łnocy , ale 
a tak  ten  spalił na panew ce. Chcieli zm ęczone woj ka V armii strącić 
do m orza. Z Avelliuo uderz} ło 30 do 40 czołgów  z 15 dyw izji pane, 
i 2 pułki piechoty. Jakiś czas było niebezpieczeństw o. N asza artyleria 
p rzeciw czołgow a celnymi strzałam i odparła  a tak  czołgó w. Klin zo sta ł 
p rzed  zmrokiem w yrzucony. Niemcy stosow ali specjalną taktykę, atak 
m ałych oddziałów  po 10 ludzi, pod osłoną zasłon  dymnych, karabinów  
m aszynow ych z flank, operujących w ataku granatam i ręcznym i. Za 
tymi oddziałam i sz ła  dopiero piechota.

P rzyczółek  pod Salerno skonsolidow ał się, Niemcy nie zdo łają  go 
zlikw idow ać. Od w ybrzeża ku w zgórzom  mieli oni przygotow ane p o ­
zycje, z których ostrzeliw ali nas działam i autoniatyczn mi kal. 8,8. 
Z sadów , w. lęsłości w  polach, plantacji tytoniu, z za s todó ł i p ło tów  
strze la ją  strzelcy w yborow i niem. Niemcy popełnili b ł d, że nie użyli 
odrazu czołgów . N asze wzmocnienia stale napływ ają. Po zachodzie 
księżyca odchodzą na pozycje, mimo dzikie; o ognia niem. Jeden o d ­
dział pozostaw ał przez 48 goazin  bez jad ła  i wody. W yszedł o 3'4ó 
rano z łodzi m otorow ych na b zeg, a Niemcy sądząc, że to 'lą d u ją  
w iększe siły, cofnęli się w szyję między w zgórzam i. Rozpoczęła się  
w ymiana strza łów . Niemcy zawiśli o 330 m. nad nami, na zboczacd 
w zgórz. N asza kom enda w zyw ała nas do w ytrw ania, w końcu po 35 
godzinach, do w ytrw ania jeszcze przez 3 godziny. .Liczba nas malała. 
Niemcy w ypuścili na nas T ygrysa. Ręcznymi granatam i rzuconymi 
w  o tw artą  klapę zniszczyliśm y go. W reszeie w, szarych godzinach, 
trzeciego  ranka przybyły posiłki.

Niemcy za w cześnie podnieśli w rzask  tryumfu. Z aw cześnie zaczęli 
pyskow ać o Dunkierce. V-ta arm ia jak magnes przyciągnęła na lepsze 
siły niemieckie. D latego Vill-a arm ia M ontgom eriego tak  szybko doszła  
pod Bari. Niemcy chcieli zniszczy ć nas pod Salerno, a dopiero po tym 
rozpraw ić się z Montgomery™. Mieli za sobą przew agę pozycji. v. y- 
b rzeże było umocnione, obstaw ione ciężkimi m oździerzam i, ich lotniska 
były tuż a nasze o 289 km, oni dysponowali, całą siecią . kolejow ą 
i drogow ą na lądzie, my tylko wąskim pasm em  w ybrzeża i flotą, bez 
osłony myśliwców. Mimo to  b itw a pod Salerno zosta ła  w ygrana przez  
nas. Połączy liśmy się z VHI-ą arm ią i w tedy rozpoczęły  się bitwy 
o N eapol i Foggia. W ygraliśm y je rów nież, jak • wygram y w szystkie, 
k tó re  jeszcze będą do stoczenia...

PRZEGLĄD SYTUACJI W O JENN E! '
F r o n t  W s c h o d n i .  W wyniku ustabilizow ania się linii fro tu 

na W schodzie, pow stały  tu' ■ zupełnie w yraźnie pięć odcinków . Na 
północy od jeziora L adoga aż po W ielkie Łuki. N astępnie 'o d c in ek
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fron tu  b ia łorusk iego ,  b iegnący  od  W ite b sk a  p rz e z  re jo n  O rszy ,  M ohy­
le w a  do Homla. Odcinek  fron tu  na  Ukrainie dzieli się  na dw a o d ­
m ienne  s e k t o r y : o d  ujścia Prypec i  d o  N. Z ap o ro ża ,  w oparciu  o Dniepr  
o raz  od  N. Z ap o ro ż a  do  M elitopola,  w  oparc iu  o linię w z g ó rz  i kolej 
Z aporoże-M eli topo l .  P ią tym  odc ink iem  frontu j e s t  p ó łw y s e p  Tamań.

W  ciągu u b ieg łeg o  ty g o d n ia  sy tuac ja  na -froncie w s ch o d n im  nie 
u le g ła  w iększym  zmianom. Rosjanie  zdobyli  na  w sch o d n im  b rzeg u  
D niepru  s iny niemiecki p rz y cz ó łe k  m o s to w y  Kremieńczuk, a le  nigdzie  
nie zdo ła l i  z  p o w o d z e n ie m  s fo rso w a ć  Dniepru,  ani n a w e t  z lik w id o w ać  
n iem ieck iego  p rzy cz ó łk a  m o s to w e g o  w N. Z aporożu ,  k tó ry  jest p o ­
z ycją  ry g lo w ą  dla Krymu i ko lana  Dniepru.  P o d  Kijowem zdobyli 
w p ra w d z ie  D arn icę  na  lew ym  b rz eg u  D niepru  i w y s p ę  na D nieprze  
T m c h a n ó w - O s t r ó w  skąd  o . t r z e l iw u ją  m ias to  z  dzia ł ,  a le  p ró b y  prze­
p ra w y  zo s ia ły  u d a rem n io n e  p rz e z  sk o n c e n tro w a n e  tu r e z e rw y  nie­
mieckie.  R ów nież  gw; ł to w n e  a tak i  sow ieck ie  t a k  p o d  Z aporożem  
i M elitopolem , jak i na  froncie  b ia ło rusk im  sp o tk a ły  się  z  zacjekłym i 
k o n tru d erzen iam i 11'emieckimi, k tó rz  ' z w ła s z c z a  na B iałorusi w p r o w a ­
dzili  w akcję  wiele  „T y g ry só w " .  Na jed n y m  odcinku frontu,  który 
b ieg  ,ie p rz e z  te re n  republiki rosyjskie j ,  t. j. na  odc inku L eningrad-W . 
Łuki nie za sz ły  ż a d n e  zmiany. Ś w ia d c \y  to  o woli N iem ców  u trzym an ia  
frontu  b ia ło rusk iego ,  k tó re g o  p rz e łam a n ie  lub zepchnięc ie  ku krajom  
ba łty ck im  o z n a c za ło b y  za  ł a d ę  armii n iemieckich  na  pó łnocy .  Na p ó ł­
w y sp ie  T a m a ń  Rosjan ie  zdobyli  m ias to  T a m a ń  i zb liżają  się  do  cieśniny  
i m ias ta  Kerczu. L ikw idacja  prz  . c zó łk a  je s t  k w e s t ią  n ied ług iego  czasu.

F r o n t  P o ł u d n i o w y .  O d d z ia ły  V-ej armii o p a n o w a ły  po 
u p o rc zy w y c h  w a l k a c h , dolinę  Neapolu ,  z d o b y w a ją c  Pom pei,  N ocerę  
i C aste l lam are ,  cały  pól w sep  S a ren to  i San Severino  i w ta rg n ę ły  do  
N eapo lu  o J pó łnocy .  O d d z ia ł  n iemieckie  w ycofa ły  s ię  na  linię rzeki 
Volturno. Inne. o d d z ia ły  V-ej armii za ję ły  Avellino i T o r re  Anunziata,  
o ra z  Ber .evento  o 50 km od Neapolu .  M ias to  i p o r t  w N eap o lu  są  
p o tw o rn ie  zn iszczone ,  p o n iew aż  je d n a k  .za toka  n e ap o l i tań sk a  s ta n o w i  
p o r t  na tura lny  da  się  użyć  do zaw ijan ia  s t a tk ó w .  Spec ja lne  od d z ia ły  
am ery k ań sk ie  p racu ją  nad o . ib u d o w ą  po r tu  i lotniska.  VIIl-a a rmia  
z d o b y w s z y  Foggia  s t a ła  się  p a n em  sy s te m u  13 lo tn isk  z b u d o w a n y c h  
na te j  rów nin ie .  P rz y s to so w y w a n ie  ich do uż tku  o d b y w a  się  szybko  
W ra z  z lo tn iskiem  neapolitari  kim b ę d z ie  to  b a z a  w y p a d o w a  p rz ec iw  
B a łkanom  i Niemcom  .p o łu d n io w y m  o raz  Austrii.

P rz e rw a n ie  n iemieckiej linii ob ronne j  N eapo l-F ogg ia  o d ra zu  dało  
w  rezu l tac ie  zw ięk szo n e  t e m p o  m arszu  Sprzym ierzonych .  Vlil-a armia 
z a ję ła  C apo le t to ,  M anrredon ię  i ca ły  p ó łw y se p  G a rea n o .  N astępnie  
d o k o n a w sz y  ląd o w an ia  n a . t y ła c h  pozycji  niemieckich p o d  T erm oli 
i p o łączy  w.-zy s w e  g łó w n e  siły z w y sad z o n y m  d e sa n te m ,  V ill-a arm ia  
zna laz ła  się  na  w y b rz eż u  adr ia tyck im  na sz e ro k o  ci geograf icznej  
Rzymu. O d d z ia ły  n iemieckie  w y k a zu ją  zn am io n a  zu p e łn eg o  za łam an ia  
s ie  po  w ybu ch u  pasji  n iszczycie lsk ie j  w  Neapolu .  Na o b ro n ę  Rzymu 
p e w n ie  się  nie. z d o b ęd ą .  B ędzie  to  c iągły  o d w r ó t  aż  na  linię Padu .

Na Korsyce  po  odparc iu  ro zp acz l iw y ch  a ta k ó w  niemieckich, F ra n ­
cuzi zajęli p o r t  Bast ia ,  po  czym u s ta ł  wsze lk i  z o rg an izo w an y  o p ó r  
niemiecki na tej wysp ie .
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Na Bałkanach trwają w dalszym ciągu walki w różnych rejonach. 
W  Czarnogórze Jugosłowianie zajęli Kolasin, w Bośni miasto Turla, 
a  w  Sandżaku Biełopol. Linia kolejowa Ratek-Triest j e s t  w ręku 
powstańców. Pod Suszakiem Niemcy wprowadzili do walki czołgi. 
Obie strony nie biorą jeńców.

F r o n t  Z a c h o d n i .  Po okresie niesprzyja jących warunków 
atmosferycznych, podjęta została  ofenzywa powietrzna w wiel.dm 
stylu. W nocy z 29 na 30 września rozpoczęła  się ona nalotami na 
Zagłębie Ruhry, zw łaszcza Bochum. 1-go b. m. Latające fortece s ta r­
tujące z Północnej Afryki zbombardowały 'zakłady Messerschmieda 
w Wiener Neustadt i miasto Monachium. W  nocy RAF dokonało 
koncentrycznego nalotu na ośrodek metalurgiczny Hagen w zagłębiu 
Ruhry i na Emden. Nocy następnej RAF zbom bardowała Monachium, 
lotnisko pod Haarlem i cele w Nadrenii. 3-go października w. ciągu 
dnia latające twierdze zbombardowały Frankfurt nad Menem, a w ciągu 
nocy RAF Kassel i , Hannover.

D a l e k i  W s c h ó d .  Wojska amerykańskie i australijskie zajęły 
bazę  japońską na N. Gwinei Finchhaven.

ŚWIETNY KAWAŁ
W  dniu 7 b. m. rano w licznych punktach Lwowa pojawiły się 

różnokolorowe afisze w języku niemieckim, którymi partia zw raca  się 
do członków, f)y stanęli w obronie Hitlera, któremu zagraża armia 
i chce mu wydrzeć władzę. Tępe łby niemieckie nie odrazu się. po ła ­
pały. W arto było widzieć głupi wyraz, ich pysków, a potem wściekłość, 
gdy wreszcie zrozumieli kawał. Równocześnie w wielu punktach 
miasta pojawiły się napisy: „Oktober 1918 — Oktober 1943“ i s łowo 
„Verloren“ zręcznie zmajstrowane z niemiec iego zi.a u „V“ (Victoria).

SPRAWY POLSKIE
•  • 1

Generalny gubernator Frank omal nie strac ł życia w czasie z aa ta ­
kowania przez polskie oddziały bojowe jego pociągu pancerne , o na 
trasie Kraków-W arszawa. Do Krakowa powrócił on samolotem, 
a z lotniska do mieszkania pod silną osłoną pol c /jną. Rodzina gub. 
Franka ewakuuje się do Bawarii. Wśród licznych skradzionych p rzed ­
miotów zabiera ona obraz Leonardo da Vinci „Dama w gronostajach", 
z rabowany w muzeum Czartoryskich. Nieme łupią  i kradną co im 
w ręce wlezie, wi.lząc zbliżający, się krach. Architekt na Wawelu 
Horstmann wysyła do Niemiec na swoje nazwisko całe paki przed­
miotów muzealnych. W Poznaniu, ograbionym tak, e już niema co 
kraść, niemiecka firma kamieniarska zakupiła wszystkie  nagrobki n i 
polskich cmentarzach. W związku z tym poznaniacy mówią, że r.iemcy 
zawczasu zaopatrują się w nagrobki.

W Londynie odbyw a się zjazd nauczycielniwą polskiego, na 
otwarcie które;, o przemawiał min. Oświaty K . .Kaczyński i prezes 
Rady Narodowej Prof. Grabski.

W 4-tą rocznicę utworzenia Rz: du Polskiego na obczyźnie pod 
kierownictwem gen. Sikorskiego, wygłosił przemówienie min. Kot.
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S tw ie rd z i ł  on  między innymi, że  w  p e w n y m  sensie ,  r z ą d  te n  t r w a  do 
d z iś , -g d y ż  z a s a d y  gen. S ikorsk iego  zo  ta ły  u trzy m an e  po  jego .śm ie rc i.  
J e s t  to  jakby rz ą d  S ikorskiego b ez  Sikorskiego, -działa  on w  imię 
z a s a d  i idei  teg o  wiel .iego Po laka,  k tó ry  p rz e z  u p a d e k  Polski,  p rz e z  
ro z p a c z  i c ierp ienie  sz e d ł  ku Jej o d rodzen iu .

Min. O b ro n y  N a ro d o w e j  w y d a ło  z e s ta w ie n ie  dz ia ła lnośc i  lo tn ic tw a  
p o lsk iego  w  Anglii. N a jw ięk szy  w y s i łek  po lsk ich  b o m b o w c ó w  w ło ż o n y  
z o s t a ł  w  t a k j z w a n ą  b i tw ę  o Ruhrę. U dz ia ł  w niej w z i  ło  1997 polskich  
b o m b o w c ó w .  Ł tra ty  w p e rso n e lu  w yn ios ły  353 osób .  Z rzucono  5.438 
tys .  kg. bom b, na  więce j  na  E ssen ,  Brem en,  Kolonię i Ham burg.  
M yśliw ce  zes trze l i ły  od  1 s ie rpn ia  1942 do  1 sie rpnia  1943 n a p e w n o  
559 n emieckich  sam o lo tó w ,  p ra w d o p o d o b n ie  150, a  u szk o d z i ły  153. 
Lo tn ic tw o  po lsk ie  liczy 12.000 ludzi i s ta le  w z ra s ta ,  s to jąc  na  d r u j m  
mie jscu  po lo tn ic tw ie  bryty jskim .

K R O N I K A
W  zw iązk u  z k lęskam i N iem ców na W schodzie, w ś ró d  U kra ińców  

p an u je  s t ra ch  p rz ed  tym  co m oże  nas tąp ić .  Oportun izm  ukraiński w y ­
ra ża  s ię  t e ra z  panicznymi, nas t ro jam i,  na  k tó re  niem ały  w p ł / w  ma 
fakt,,  iż w czas ie  ra  io. o ncer tu  z e b ra n o  na dy w iz ję  SS Galiz ien 
2 i ó ł  miliona zł. od sp o łe c z e ń s tw a  ukra ińskiego,  a n azw isk a  of iaro­
d a w có w ,  p o ś ró d  k tó ry ch  fi;,u ują w szy s t .d e  ukr. in s ty tuc je  i z ak ład y  
o rać  ca ła  inte ligencja ,  u m ieszczo n e  z o t a ł y  w „z ło te j  k s ięd ze" .  W  ten 
sp o s ó b  N . e m c / . w iążą  U kra ińców  : e  9  wy mi z b rodn iam i na  śmierć  
i życie,  c z /  sob ie  te g o  ży cz ą  Ukraińcy, czy 11 e. G ro z ę  p o g łęb ia ją  
opow ieśc i  ludnośc i  e w ak u o w a n e j  do  L w o w a  z .U k ra in y  Radzieckiej .

W  ciągu o s ta tn ie g o  t g odn ia  do  L w o w a  p rz y b y w a  p rzec ię tn ie  po  
4- tys. rannych  niem. dziennie.

L w ów  s t a ł  się  św iadk iem  i t e ren em  m aso w e j  ew ak u ac ji  z Ukrainy 
R adzieck  ej.  W  p oszuk iw an iu  m ie jsca  dla p rz y b y sz ó w  i t r an sp o r tu  
z a ję to  p raw ie  c a ł e g h e i t o ,  je zc  .e  do n ie d a w n a  n iszczone  p rz ez  o d ­
dz ia ły  schupo ,  a  t e r a z  na  g w a ł t  p rz y p ro w a d z a n e  d o  s ta n u  używalności .  
W  w a g o n a c h  e w ak u o w a n y c h  w id ać  o b o k  sp rz ę tu  g o sp o d a rcz e g o ,  n a ­
w e t  szczą tk i  poro .  b ie ran  ch do m ó w . Ruc.u e w ak u acy jn y  os iąg n ą ł  
na jw ięk sze  nasi lenie  po  dniu 16 w rześn ia .  Co 5 m jnut  na  D w o rze c  
lw o w sk i  z a je ż d ż a ł  p o c iąg  z ew a.ruow anym i.  Z b o że  z Ukrainy p r z e ­
w o ż o n e  j e s t  w  o tw a r ty c h  w a g o n a c h  i p o  zmoknięciu  paruje .  Z naw cy  
tw ie rd zą ,  że  z lak iego  zbożn  nie b ę d z ie  wie lk iego  poży tku ,  W śró d  
p rz e d s ię b io rc ó w  niem.. w e  L w o w ie  da je  s ię  z a u w a ż y ć  zah a m o w an ie  
p racy  a  n a w e t  d ą żn o ść  do  l ikw idacp '  p rz e d s ię b io r s tw  i w y ja zd u  na 
z achód .  W ielu  N iem ców  s ta ra  się  u k radk iem  s p rz e d a ć  p o s ia d an e  
meble .

P rz e d  dw orna  tygodn iam i w y je ch a ła  ze  L w o w a  g ru p a  Schupo  
p rz ec iw  d esa n to m  i p o w ró c i ła  ro zb ita .  Z 830 ludzi w ró c i ło '  167. O t y m  
sukcesie  ob ronnym  e k s t y c z n e g o  s .  Ł te .uu  p ro w a d z e n ia  ruchom ej wojny 
milczy1 k om unika t  niemiecki

M o rd o w an ie  P o la k ó w  na  te ren ie  Ziemi C zerw ieńsk ie j  t r w a  nadal.  
Z wielu p o w ia tó w  o trzy m u jem y  ca łe  l is ty  z nazw iskam i p o m o rd a w a -
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nych, a niejednokrotnie i morderców. Każda miejscowość, w jakiej 
zdarzy się mord popełniony na Polaku, każdy zamordowany i mor­
derca lub grupa morderców są skrupulatnie notowani przez Kie­
rownictwo Waltd Podziemnej. My bowiem mamy c z a -. My nie mu­
simy wykorzystywać warunków wojny, okup ac i  i bezprawia do 
rozrachunków z kim kolwiek. Uczynimy to niedługo w sposób pełno­
prawny w Wolnej Polsce.

R Ó Ż N E
Na konferencji prasowej prez. Roosevelt oświadczył, że w sierpniu 

b. r, pomoc Stanów Zjedn. dla Sprzymierzonych na podstawie ustawy 
lombardowej osiągnęła rekordow ą suinę 1 1/4 miliarda doi.

Szef produkcji USA Donald Nelson oświadc zył, że tegoroczna pro­
dukcja USA przew yższa o połowę łączną produkcję Niemiec i Japonii. 
Od 1 stycznia 1942 w ybudowano w Stanach 110 tys. samolotów b o ­
jowych, a rychło produkcja ich dojdzie do jednego z amolotu co 5 minut 
p rzez  okrągły rok.

W  USA i Kanadzie produkuje się obecnie w wielkich ilościach 
nowy środek wybuchowy RDX.

W  ciągu 4 miesięcy, od maja do sie pnia b. r. r rzez . Atlantyk 
przepłynęło bez jakiejkolwiek straty 4 tys. s ta tków  Sprzym. 

v Min. Eden _ OSwiadczył w Londynie, że trwały  pokój może się
oprzeć jedynie na ścisłej współpracy trzech mocarstw. Inne państw a 
winne się ugrupować dokoła nich i, z całym zaufani m w spó łp raco '  
w ać z nimi.

Na konferencji ministrów trzech mocarstw w .z n r c  cny został 
z U. S. A. Cordell Hull, Harriman i Stettinius. Na konferencji tej będą  
dyskutowane dotychczas nie uzgodnione s rd.vy.

W  Londynie odbył się zjazd 6 tys. kobiet reprezentujących 7 i pół 
miliona kobiet pracirących w przemyśle wojennym, 1 mil. rłużby p o ­
mocniczej i 9 mil. gospodyń domowych. Na zjeździe przemawiał 
prem. Churchill, wyrażając uznanie kobietom angielskim i minister 
pracy Bevin.

Przedstawiciele dyplomatyczni W łoch we wszystkich krajach 
neutralnych uznali rząd  Bado^lio jako jedynie prawy.

Niemcy głoszą obecnie w prasie i radio, że zdrada Bado lia w ni­
czym nie przysporzyła  korz ści wojskowych Al antom ani szkód 
Niemcom. Trzeba  sobie to  zapamiętać, gdyż niedługo naskatek zaw a­
lenia się całego frontu południowe o, propaganda niemiecka będzie 
twierdzić, że sukcesy aliantów stały się możliwe nie dzięki ich sztuce 
wojennej,  lecz dzięki z d ra d ’.ie Włoch.

Finlandia i W ęgry stoją w przededniu odpadnięcia od Niemiec. 
W  obu krajach wyrażono ze sfer oficjalnych życzenie, by wrócić do 
dobrych stosunków z Wielkimi Demokracjami. Do prasy i radia d o ­
puszczono komunikaty wojenne Sprzymierzonych.

T L D  W


